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Z  kart historii Pomorza i Kaszub...
Ś p .  Alfons Pryczkowski

Alfons Pryczkowski urodził się w 1919 
r. w katolickiej rodzinie kaszubskiej o 
dużych tradycjach patriotycznych. W tej 
wielodzietnej rodzinie było kilku nauczy­
cieli oraz księży. Gimnazjum ukończył 
w Kartuzach, natomiast egzamin matu­
ralny złożył w 1939 r. w słynącym z tra­
dycji patriotycznych liceum w Chojni­
cach.

Jako żołnierz Wojska Polskiego wal­
czył początkowo na Pomorzu, potem pod 
Warszawą, następnie w Brześciu nad 
Bugiem, gdzie po okrążeniu przez Niem­
ców i Sowietów dostał się do niewoli 
sowieckiej. Natomiast jego brat Leon 

\l Pryczkowski, nauczyciel, porucznik rez., 
został rozstrzelany przez Niemców za­
raz na początku wojny. Na podstawie 
paktu Ribentrop - Mołotow nastąpiła 
wymiana jeńców, w wyniku której Al­
fons Pryczkowski dostał się do niewoli 
niemieckiej i do stalagu. Po wydostaniu 
się z niewoli niemieckiej wrócił na Ka­
szuby w swoje rodzinne strony.

W krótce naw ią­
zał kontakt z twór­
cą i dowódcą „Gry­
fa K aszubskiego” 
por. Jó zefem  
D am b k iem . Był 
w sp ó ło rg an iza to ­
rem „G ryfa” w powiecie kartuskim i 
bliskim współpracownikiem dowódcy - 
w jego ochronie osobistej od 1940 r., na­
tomiast od 1942 r. do końca wojny człon­
kiem Rady Naczelnej, najwyższej w ła­
dzy w „Gryfie Pomorskim”. Przez pe­
wien okres pełnił funkcję komendanta 
powiatowego „G ryfa” w Kartuzach.

Do jego zadań między innymi należa­
ła budowa bunkrów i ochrona przed ich 
wykryciem przez agentów niemieckich. 
Poszukiwał też gospodarzy - patriotów, 
u których mogły być zlokalizowane szta­
by dowódcze, magazyny broni, stacje 
nadawczo-odbiorcze oraz drukarnie.

W drugiej połowie 1943 r. i na począt­
ku 1944 takie miejsce znalazł u rodziny 
Tempskich w Borzestow skiej Hucie. 
Znajdow ały się tam trzy bunkry. Tu

um ieścił cały sztab - dowódcę por. Jó­
zefa Dambka, jego  zastępcę Augusty­
na Westphala i M ariana Jankowskiego. 
W tym czasie, obok Przyrowia k. Ka­
mienicy Szlacheckiej, było to miejsce 
dowodzenia całym „Gryfem” . U rodzi­
ny Tem pskich poznał przyszłą żonę 
Agnieszkę. W spólnie walczyli w obro­
nie Kościoła świętego i Polski. Alfons 
Pryczkowski, świetny organizator i kon­
spirator, i Agnieszka Tempska. zaufana 
łączniczka por. Józefa Dambka, wyko­
nują z narażeniem życia bardzo niebez­
pieczne zadania.

Po wkroczeniu Armii Czerwonej na 
Kaszuby, jak inni Giyfowcy, czuł się roz­
czarowany zaistniałą sytuacją i widział, 
że dla Gryfowców niebezpieczeństwo 
nie minęło.

W spólne koleje losu, wspólna walka
o Polskę, wspólne troski o przyszłość 
połączyły A lfonsa Pryczkowskiego z 
A gnieszką Tem pską w węzeł małżeń­
ski.

Alfons Pryczkowski pozostał wierny 
przysiędze gryfow skiej i d latego w 
mrocznych latach stalinizmu był prze­
śladowany, tym razem przez drugiego 
okupanta.

Został zmuszony do opuszczenia uko­
chanej rodziny i ukochanych Kaszub, 
musiał się osiedlić w Poznańskiem. Po 
powrocie podjął pracę w szkolnictwie 
średnim. Jako wzorowy nauczyciel wy­
chował wiele pokoleń młodych Polaków, 
z których wielu zostało księżmi, profe­
sorami i lekarzami. Zwracał szczególną 
uwagę na rozwój tężyzny fizycznej po­
przez czynne uprawianie sportu. Te ide­
ały zaszczepił również własnym dzie­
ciom i wnukom, a jego synowie wielo­
krotnie bronili barw polskich w zapasach 
na arenach międzynarodowych.

Jako naoczny świadek i uczestnik hi­
storycznych  w ydarzeń przekazyw ał 
młodemu pokoleniu Polaków prawdę o 
tamtych dniach.

Zespól ds. Upamiętniania Etosu „Gry­
fa Pomorskiego” często korzystał z jego 
wiadomości historycznych dot. „Gryfa”, 
które zostały spisane i wykorzystane w 
naszych opracowaniach.

Był człowiekiem głęboko wierzącym, 
rozmiłowanym w przyrodzie i ziemi ka­
szubskiej.

Pamiętamy G ojako człowieka pełne­
go optymizmu, dobroci, życzliwości dla 
innych, bardzo prawego i takiego za­
chowamy Go na zawsze w naszej pa­
mięci. Niech ta ziemia kartuska, na któ­
rej spocznie, lekką 11111 będzie.

Stanisław Uciński i 
Rom an Dam bek

P s.P rzem ów ien ie  pożeg n a ln e  w y­
g ło szo n e  na p o g rzeb ie  śp. A lfonsa  
Pryczkowskiego 21. 10. 2000 r. przez 
Romana Dambka
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P r y e z k o w s k i  A l f o n s  -  do w o jn y  p r a c o w a ł  j a k o  n a u ­
c z y c i e l  w p o w i e c i e  k a r t u s k i m .  -

_  K . C i e c h a n o w s k i  
Ź r ó d ł o :  o b s a d a  p e r s . T W  G r y f  Pom. " P o m e r a n i a ” 
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Na pożegnanie śp. Alfonsa Pryczkowskiego
Żegnamy dzisiaj Alfonsa Pryczkowskiego, bohaterskiego partyzanta, członka Rady 

Naczelnej - najwyższej władzy Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf Pomorski" - i członka 
osobistej ochrony porucznika Józefa Dambka.

Wiernego syna Polski i ojczystej ziemi kaszubskiej, żołnierza września, po wojnie 
zmuszonego do opuszczenia Kaszub, nie złamały prześladowania UB i NKWD.

W pamięci mam rozmowę ze Zmarłym wiosnątego roku, podczas której dzielił się 
prawdą o walce Kaszubów za wolną Polskę i naszą świętą wiarę katolicką; prawdą, 
jakże odmienną od oficjalnej, ubeckiej, wersji najnowszej historii Kaszubów.

Pani Agnieszce Paczkowskiej - wdowie po Zmarłym i zaufanej łączniczce dowódcy 
Gryfa - rodzinie, żyjącym towarzyszom broni i znajomym składam wyrazy współczu­
cia. Śvviatlość wiekuista niech świeci śp. Alfonsowi na wieki, albowiem godnie żył, 
pracował i walczył. Cześć Jego pamięci!

Wiceprzewodniczący Zarządu Województwa Pomorskiego
i /, ' Jacek Kurski
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